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Telegraficzne lub drogą nadzwyczajną nadeszle wiadomości.
W i e d e ń ,  d. 2. L ip c a  w ie c z o re m .  —  A u s try a c k a  k o r r e s n ^ n d e n c y a  

zb i ja  w ia d o m o ś ć  lw o w sk ą  L l o y d a  o w k r o c z e n iu  R o s y a u  d o  ks ięs tw  
n ad d u n a js k ic h .

P a r y ż ,  d. 2. L ip ca .  —  N o ta  r z ą d u  tu r e c k ie g o  w z y w a ją c a  p o  o d ­
rz u c e n iu  u l t im a tu m  ro s y js k ie g o  in t e rw e n c y i  z b ro jn e j  m o ca rs tw  n a d e sz ła  
ró w n o c z e ś n ie  d o  L o n d y n u  i P a ry ż a

—  W e d ł u g  d e p e s z y  z  P e te r s b u rg a  do  p o se l s tw a  ro s y jsk ie g o  n ad e -  
s z ły c h ,  d o w ie d z ia n o  się w  P e te r s b u rg u  o o d rz u c e n iu  u lt im a tu m  na  d n iu  
24 . C z e r w c a  i n a ty c h m ias t  w y d a n o  ro z k a z ,  a b y  a rm ia  ro sy jsk a  P r u t  
p r z e k r o c z y ła .

—  A s s c m b l e e  n a  li  o n a  l e  z 2. L ip c a ,  s p r z y ja ją c a  R o s y  i, d o n o s i  
z  P e te r s b u rg a ,  źe tam  n a d e sz ła  w iad o m o ść  o o d r z u c e n i u  n l l i in a tu m  ro  
s y jsk ie g o  p r z e z  T u r c y ą  na  d n iu  25. C z e r w c a ,  p o c zem  n a ty c h m ia s t  o d ­
szed ł  ro z k a z  c e s a r z a ,  a b y  o b ó z  ro sy jsk i  m ię d z y  5 a 6. L ip ca  p r z e n i e s i o ­
n y m  zosta ł  p o z a  P r u t ,  na  s t ro n ę  tu reck ą .

L o n d y n ,  d. 2. L ipca. —  T i m e s  p is z e :  o d e b ra l i ś w y  w  tej chw ili 
p a k ie tb o te m ,  k tó r y  o p u śc i ł  P e te r s b u r g  w ie czo re m  d n ia  25 . C z e rw c a ,  
p e w n ą  w ia d o m o ś ć ,  że  cesa rz  ro sy jsk i  w  ty m  d n iu  i p o  p o w ro c ie  o s ta ­
tn iego  k u r ie ra  z K o n s t a n t y n o p o la ,  n a ty c h m ia s t  w y d a ł  r o z k a z ,  a b y  arm ia  
P ru t - p r z e k r o c z y ła .  R ó w n o c z e ś n ie  miał b y ć  o g ło s z o n y  m an ifes t  cesa rz a  
d o  n a r o d u  i z a g ra n ic y  z z a rę c z e n ie m ,  że  o b s a d z e n ie  ks ię s tw  nie b ę d z ie  
w y p o w ie d z e n ie m  w o jn y  i źe  z a t r z y m a  się a rm ia ,  s k o r o  r z ą d  tu reck i  
u c z y n i  z a d o s y ć  ż ąd an io m  ro sy jsk im .

W  s k u te k  te leg ra f iczn e j  w ia d o m o śc i  T i m e s  a o  w k r o c z e n iu  R o s y  an  
d o  J a s s ,  s p a d ły  k o n so le  p rz e s z ło  o  I p r o c e n t ,  a  ro s y jsk ie  4£ p r o c e n ­
to w e  na 99^ w y łą c z n ie  d iw id .  T i m e s  z a p e w n e  p o w tó r z y ł  te leg raf iczuą  
w ia d o m o ś ć  lw o w sk ą  L l o y d a ,  k tó r a  o k aza ła  się za w czesną .

M a i l a ,  d. 25. C z e r w c a .  —  S ta t e k  s z r u b o w y  W a s p  p r z y b y ł  lam 
z za tok i  Besika. F lo t a  ang ie lsk a  s ta ła  tam  w s z y k u  b o j o w y m ,  a p r z e d  
k a ż d y m  o k rę te m  s ta ł  s ta tek  p a ro w y ,  d o  w p r o w a d z e n ia  o k rę tó w  d o  D a r -  
d an e ló w .

P e t e r s b u r g ,  28 . C z e r w c a .  —  J o u r n a l  d c  S t.  P e t e r s b o u r g  z a m ie ­
szcza  m an ifes t  c e sa r z a  d o to w a n y  26. C z e rw c a .  G łó w n e  m ie jsca  w nim 
b rzm ią  jak  n a s t ę p u j e :

» U w a ia l i ś m y  za  rzecz  n ie o d z o w n ą ,  w y d a ć  ro z k a z ,  a b y  w o jsk a  nasze 
w k r o c z y ł y  p o  ks ięs tw  n a d d u n a j s k ic h ,  a b y  p o k a z a ć  P o r c i e ,  d o k ą d  jej 
u p ó r  d o p r o w a d z ić  m o że .  N ie  je s t  n a sz y m  z a m ia rem  r o z p o c z y n a ć  w o jn y ;  
p r z e z  o b s a d z e n ie  k s ię s tw  c h c e m y  m ieć  w r ę k u  r ę k o jm ię ,  k tó ra  nam  za­
p e w n i  w k a ż d y m  p r z y p a d k u  p r z y w r ó c e n i e  p r a w  n a s z y c h .«

» N i e  sz u k a n .y  ż a d n y c h  z d o b y c z y ,  R o s s y a  ich  n i e p o t r z e b u j e ;  sami 
n a w e t  t e r a z  je s te śm y  g o lo w i  w s t r z y m a ć  p o c h ó d  w o jsk  n a s z y c h ,  s k o ro  
p o r t a  z o b o w ią ż e  s ię ,  s t r z e d z  su m ie n n ie  p r z y w i l e jó w  p r a w o s ł a w n e g o  k o ­
ś c i o ł a .«

A u g s b u r g ,  d. 2. L ipca .  —  Z ra n a  o go d z in ie  6 | .  W  tej chwili 
p r z y b y ł  tu  n a d z w y c z a jn y m  p oc iąg ie m  N aj.  k ró l .  b a w a rsk i  w  p o d ró ż y  
sw e j  d o  B e r l i n a .  N aj.  Pan z a b a w i ł  w  d w o r c u  k o le i  10 m in u t  i w  d a l ­
szą  puśc i ł  się p o d ró ż .

B e r l i n ,  d . 4. L ipca  —  ( S t a a t s a n z e i g e r ) .  R ó ż n e  po g ło sk i  
o  sp r a w ie  w sc h o d n ie j ,  z ly  dzis ia j w y w a r ł y  sk u te k  na  g ie łd ę  n a sz ą ,  z tego 
p o w o d u  akc ie  n a sz y c h  k o le i  ż e la z n y c h  z n a c z n ie  s p a d ły ,  a p a p ie r y  p r u ­
sk ie  i z a g ra n ic z n e  b y ł y  tanie) d o  n a b y c ia .

B e r l i n .  4. L ip ca .  —  K ró l  J m o ś ć  u d a  się n a  u ro c z y s to ś ć  o tw a rc ia  
ko le i  ż e lazn e j  z P a d e b o r n u  d o  W a r b u r g a  na  d n iu  21. b. m. d o  P a d e rb o r n u .

—  P o d o b n o  je n e r a ł  R a d o w i l z  r a d z i ,  a b y  w  o b e c n e m  p rz e s i le n iu  
P r u s y  t r z y m a ły  się Anglii .  P r e z e s  zaś m in is te rs tw a  p a n  M an teu ffe l  jes t 
z a  n e u t r a ln e m  s tan ow isk iem .

—  D z ie n n ik i  w  po lem ice  s p r a w y  w sc h o d u ie j  z u p e łn ą  m ają  w olność ,  
k tó rą  n a w e t  n ie k ie d y  p o s u w a ją  d o  g w a ł to w n o śc i .  D ziennik i sp r z y ja ją c e  
R o s y i  i  r ó w n ą  o tw a r to śc ią  i śm ia łośc ią  p o p ie r a ją  w opin i i  s t ro n ę  tej o s t a ­
tniej.  Z  teg o  z a c h o w a n ia  się d z ie n n ik ó w  m o ż n a  w n o s ić ,  że  rz ą d  d o tą d  
n e u t r a ln e g o  s ta n o w isk a  sw e g o  n ie  z m ie n i ł ,  i p ło n n ą  jes t p o g ło s k a ,  j a k o ­
b y  się te ra z  p r z e c h y la ł  k u  F r a n c y i  i A nglii ,  p o g ło s k a ,  k tó r a  u ro s ła  z p o ­
w ita n ia  księcia p ru s k ie g o  na  g r a n ic y  f ran cu sk ie j  p r z e z  m a rsz a łk a  St.  
A rn a  ud.

—  W  k o r e s p o n d e n c y i  z  P o z n a ń s k i e g o  s z a n o w n y  k o le g a  mój, 
k tó r e g o  szczę ś l iw y  p o w r ó t  z e  W s c h o d u  b a r d z o  mię u c ie s z y ł ,  p r z e d s t a ­
w ił  w a m  s łu sz n ie ,  m ó w iąc  o  m isyj p a n a  B r u c k ,  w a ż n o ś ć  h a n d lu  A u s try i

z T u r c y ą ,  i w y n ik a ją c y  s tąd  in te res  je j w  toczące j  się o b e c n ie  sp ra w ie .  
C y f r y  d o w o z u  i w y w o z u  h a n d lu  au s t ry ack iego ,  p o d a n e  z a p e w n e  ty lk o  
z p a m ięc i ,  i jak  s z a n o w n y  k o leg a  sam m ó w i ,  ty lk o  w p rz y p u s z e n iu ,  
w z ię te  są z b y t  n is k o ;  p o z w ó lc ie  mi je  zate'm s p r o s to w a ć  w ed le  H u b n e r a  
» S ta t is t ische  N ac b r ic h te n ,«  k tó r e  się w ie lk ą  d o k ła d n o ś c ią  o d zn acza ją ,  
lu b o  p ra w d ą  j e s t ,  że c y f e r  p e w n y c h  i d o k ła d n y c h  w T u r c y i  o t r z y m a ć  
n ie p o d o b n a .  W e d l e  p o d a n e g o  ź ró d ła  c y fra  im p o r l a c y i ,  jak ie  A u s lry a  
czyn i  do  T u r c y i ,  w y n o s i  r o c z n ie  n ie  27 mil. f r a n k ó w ,  lecz  22,513,3*33 
ta l a ró w ;  w y w ó z  p r o d u k t ó w  w sc h o d n ic h  n ie  43  mil. fr.l, lecz  22,058,667 
ta l . ;  o go łem  ru c h  h a n d lo w y  n ie  c zyn i  w p rz y b l iż e n iu  70,000,000 f r  , lecz  
44,574,000 ta l . ,  to  jest. p r z e s z ło  167 ,000,000 fr. w  k tó re j  (o sum m ie  z a ­
w a r te  są ró w n ic  jak  i w  p odane 'j  p r z e z  s z a n o w n e g o  k o le g ę ,  p r o d u k t a  
w y p ra w ia n e  w p r o s t  i t ran s i to .  P o  A nglii ,  A u s l r y a  d ru g ie  z a jm u je  m ie j ­
sc e ,  p o  niej idz ie  F r a n c y  a ,  a p o tem  d o p ie r o  R o s y a ,  k tó ra  w w o z i  d o  
T u rc y i  p r o d u k t ó w  za 7 ,479,484 ta l . ,  w y w o z i  za  5 ,434 ,418  ta l . ,  o g ó łem  
ru c h  je j  h a n d lu  w y n o s i  12 ,913,902 ta l . ,  k tó r y  w p o r ó w n a n iu  z ru c h e m  
h an d h i  cale’j E u r o p y  z T u r c y ą ,  w y n o s z ą c y m  r o c z n ie  w og ó lne j  liczbie  
d o  1 5 7 ,7 /0 ,00 0  tal. z  g ó rą ,  je s t  za is te  b a r d z o  m a ły m ,  a z s to s u n k u  lego 
ła tw o  so b ie  w y c iąg n ąć  w a ż n o ść  s p r a w y  w s c h o d n ie j  d la  E u r o p y ,  b e z  
w z g lę d u  n a  p o l i ty c z n ą ,  re l ig i jną  i m o ra ln ą  jej s t ro n ę .  C zas.

M o n a c h i u m ,  d. 28. C z e r w c a .  —  K ró l  w y b ie r a  się d n ia  2. L ip ca  
w p o d r ó ż  d o  d w o r u  b e r l iń sk iego ,  i b ie r z e  z so b ą  a d ju ta n ta  p r z y b o c z n e g o  
p u łk o w n ik a  T a u n .  —  W  k w es ty i  w schodnie ' j  u t r z y m u je  się tu  w ciąż  
w ia ra  w p o ro z u m ie n ie  m o c a r s tw .  W a g ę  n ie p o sp o l i tą  p rzy w ięZ u ją  d o  
s ta n o w isk a  z w le k a ją c e g o  P r u s ,  k tó r e  się w p o l i ty c e  s w o je j  u ie łączą  
z R o s y ą  i A u s try ą  ani też z A n g lią  i F r a n c y ą  w ich w y s t ę p o w a n iu  n a ­
p rz e c iw  R o sy i .  N e u t ra ln o ś c i  tej w ie lk ieg o  m o c a r s tw a  e u ro p e j s k ie g o  
p rz y p i s u ją  z n a c z e n ie  n a d e r  w ie lk ie ;  a lb o w ie m  p a ra l iż u je  o n a  o p e r a e v e  
ro s y jsk ie  w T u r c y i ,  k r z y ż u j e  w ie le  p la n ó w  i p r z y c z y n ia  się d o  u t r z y m a ­
n ia  p o k o ju .  — W c i ą ż  je szcze  u a d c h o d z ą  z w y ż sz e j  i n iż sze j  B a w a r y i  
d o n ie s ie n ia  o  sp u s to sz e n ia c h ,  ja k ie  w y s tą p ie n ie  w o d y  z  rz e k  z rz ąd z i ło .  
W s z ę d z i e  n iem al m o s ty  są m nie j  w ięce j  u s z k o d z o n e ;  z n a c z n ie js z y c h  ju ż  
d o tą d  d w a n a ś c ie  liczą. C iężk ie  i l i c z n e  z b r o d n i e ,  ja k ie  p r z e d  sąd y  p r z y -  
s ięg ly ch  m ia n o w ic ie  w  p r o w i n c j a c h  w y ż sz e j  i n iższej B a w a ry i  p r z y c h o ­
d z ą ,  d o p r o w a d z i ł y  n ie d a w n o  w  p ra s ie  lu ta jsze j  d o  o b ja ś n ie n ia  s t a n u  m o ­
ra ln o śc i  w  ty ch  częściach  k ra ju ,  p r z y c z e m  w y r a ź n ie  p o w ie d z ia n o ,  że  
w  ca łe j  s ta re j  B a w a ry i  na p r o w in c y i  ż y c ie  re l ig i jne  z u p e łn ie  z n ie d o łę -  
żn ia ło .  W  rz e c z y  sam ej lud  w ie jsk i p r z y s z e d ł  ju ż  d o  teg o  s ta n u  r o z ­
p r z ę ż e n ia ,  iż d la  ks ięży  sw o ic h  n ie m a  n a jm n ie jsz eg o  s z a c u n k u  p ra w d z i ­
w e g o ,  k tó r z y  też w  z n a c z n e j  części  są sam i te m u  w inn i d la  sw e g o  n ie ­
n a j l e p sz e g o  p ro w a d z e n ia  się. D e m o ra l i z a c y a  o g ro m n a  w  ty ch  c z ę ­
śc iach  k ra ju  m o ż e  j e d y n ie  d o b r y m  p r z y k ł a d e m  k le ru  b y ć  zn iw e c z o n ą .

Królestwo italskie.
O  k w e s ty i ,  k tó r a  dzis iaj św ia t  c a ły  z a jm u je ,  n ie  w ie le  d o w ie d z ie ć  

się m o ż n a  z tu te jsze j  s to licy . T y l e  w szak że  p o d a ć  w am  m o gę  za p e w n e  
•ż p r z y g o to w a n ia  d o  w ie lk ie j w o jn y ,  jak ich  b y n a jm n ie j  n ie p r z e d s i ę b ra n o  
n a  w y p r a w ę  w ę g ie rsk ą ,  c z y n io n e  b y ły  w  ty m  r o k u  p rz e z  ca łą  zimę i w io ­
snę . A rm ią  p o s ta w io n o  na p e łn e j  s to p ie  w o j e n n e j — w sze lk ie  s i ły  p o ­
ru s z o n o ,  k o rp u s a  r e z e r w o w e  i w sz y s tk ie  r e z e r w y  u o r g a n i z o w a n o : p o ru  
s z o n o  k o lo n ie  w o js k o w e  tak g w a rd y js k ie  o k o ło  W .  N o w o g r o d u ,  jak  i j a ­
z d y  w p o łu d n io w e j  R o s y i ;  m a g a z y n y  tam że  p r z y g o to w a n o ,  k o n ie  p o t r z e ­
b n e  d o  u z u p e łn ien ia  p o c ią g ó w ,  u p r z ę ż y  a r ty le r y i  i j a z d y  śc iągnię to  o d  
o b y w a te l i  lu b  z a k u p io n o .  F r o n t  ca łe j  a rm ii ,  k tó r y  do tąd  b y ł  o b r ó c o n y  
n a  z a c h ó d ,  z w ró c o u o  na p o łu d n i e  na  linią D u n a ju .  M n ie m a ją ,  ż e  ks. 
G o r c z a k o w ,  sze f  s z ta b u  c z y n n e j  a rm ii ,  b ę d z ie  is to tn ie  d o w o d z i ł  p o d  
im ien n e m  n a c z e ln ic lw e m  w. księcia  K o n s tan teg o .  K siąże  nam ies tn ik  ma 
z o s ta ć  w  W a r s z a w i e ,  p o d  k tó r ą  n a  p o lac h  P o w ą z e k  z a ło ż o n o  c o ro c z n y  
o b ó z  na  70,000 ludzi.  O f ic e r o w ie  ro s y js c y  je ż d ż ą  d o  C z ę s to c h o w y  m o ­
d lić  się o szczęś l iw y  p o w r ó t  z w y p r a w y ,  p o d o b n ie  jak  p rz e d  w o jn ą  w ę ­
g ie rską .  Z n aczn ie js i  o f i c e ro w ie  armii c z y n n e j  w y jec h a l i  częścią  d o  P e ­
t e r s b u r g a ,  lu b  d o  arm ii  p o łu d n io w e j  n a d d u n a js k ie j  s to jącej n a d  P ru łe m ,  
a liczącej jak  m ó w ią  o k o ło  150 ,000  ludz i .  J e n e r a ł o w i e ,  sz czeg ó ln ie j  
w y ż s z y c h  s to p n i ,  n ie  życzą  s o b ie  w o j u y ;  w szy s tk ie  p r a w ie  o s o b y  o t a ­
c z a ją ce  c e sa rza ,  m ają  m u ta k o w ą  o d ra d z a ć .  O g ło sz e n ie  j e d n a k  o k ó ln ik a  
hr. N e s s e l ro d e g o  w e  w szy s tk ich  t u te j s z y c h  d z ie n n ik a c h ,  u w a ż a ją  za p r z e d ­
m o w ę  m an ifes tu  c e sa r sk ieg o  z a p o w ia d a ją c e g o  w o jn ę .  ( d .  n . )

MŁossya.
P e t e r s b u r g ,  23. C z e rw c a .  —  T u ta j s z e  n a d w o r n e  g a z e ty  z a c z y ­

n a ją  na  d o b r e  w a lk ę  z  p ra są  f r a n c u sk ą  i ang ie lską .  W i d a ć  z c a łe g o  to n u
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tych dzienników nadwornych, tudzież i z innych, niezmierną cierpkość,  
a mianowicie przeciw Anglii, klórą le'm snadnie) wyjaśnić możemy, kiedy 
wiemy, jak opinia publiczna w Anglii przyjęła okólną nolę hrabiego 
Nesselrodego.

P a t r i e  donosi: według wiadomości z Konstantynopola z 18. Czer­
wca wysłał rząd rosyjski nadzwyczajnego posła do Teheranu, aby po­
dał dworowi w Teheranie różne zażalenia i oczekiwano tam z pewnością  
blokady Balfruch, miasta portowego kwitnącego nad kaspijskicui morzem 
i całego okolicznego nadbrzeża.

Francya.
P a r y ż ,  I. Lipca. —  Pierwsza dywizia armii paryskiej wraca do Pa- 

ryża z obozu na dolinie Satory założonego, a w miejsce jej następuje 2ga 
dywizya. W czora  odbył cesarz nad nią przegląd honorowy. Znów sam 
komenderował. Cesarzowa była na tym przeglądzie ze swoją siostrą 
i szwagrem, który towarzyszył cesarzowi. W ojsko przyozdobiło cały 
obóz i przyjmowało z wielkiem uniesieniem cesarza, który po ukończo­
nym przeglądzie, chojnie rozdawał krzyże i medale pomiędzy woj­
skowych.

—  Bosyjski książę W o r o n c o w  przybył do Paryża.
— L a  P r e s s e  donosi,  że policya zakazała znanemu E. Sue mieszkać 

we Francy i.
—  Zdaje się , że Rosyanie wprzód Prutu nieprzekroczą, aż nie 

otrzymają oświadczenia od Anglii i Fraucyi, iż tego przejścia mepoczy-  
tują za casus belli. Porównywając daty różuych wynurzań organów  
rządowych, przychodzimy do przekonania, że w tej mierze wciąż się 
toczy ły  i toczą układy, w miarę więc komunikacyi i odpowiedzi,  dostra 
jaly dzienniki rządowe swoje rozumowania nad wypadkami. Tak organa 
francuskiego rządu naprzód mówiły, że przekroczenie Prutu będziepoczy-  
tanem za w ypow iedzenie wojny, później, że przekroczenia tego Angiia 
i Francy a nie poczytują za wypowiedzenie wojny, ale Turcyi pozosta-  
wiają ocenienie lego wypadku. Na dniu 27. Czerwca powiedział cesarz, 
ze każdej chwili powinna nadejść wiadomość o przekroczeniu armii ro­
syjskiej do księstw naddunajskich, oczywista, że wiedział to nie z na­
tchnienia, ale z uwiadomienia rosyjskiego. Dorozumiewają się więc, 
że to odgrywanie roli dzieje się, aby pozwolić  Rosyi wycofać się z h o ­
norem.

—  Następca wice admirała de la Susse wiceadmirał Hamelin, był 
dotąd prefektem morskim w T ulon ie ,  a 8 na liście admirałów, a de la  
Susse trzecim. Ostatniemu kończyła się służba z d. 15. Lipca. Uważają 
Hameliua za walecznego i stanowczego wodza.

— Dziś zniknęły znów wszystkie widoki pokoju. Niewiadomo czy  
dla tego, aby Francyi przypisać tein więcej zasługi, gdy Rosyanie. mc 
posuną się dalej za Dunaj i mimo rozgłaszań wojennych pokój utrzvma-  
nj'in będzie. Jedna A s s e m b l e  e N a t i o n  a l e  i jej partyzanci nie wierzą 
w wojenną postawę rządowych organów, C o n s  li  tu t i o u  n e l  zaś po­
daje do wiadomości, że 60,000 karabinów wysłano do Konstantynopola  
l ze pozw olono mnóstwu francuskich oficerów udać się do Turcyi i przy­
jąć służbę w armii tureckiej. M o n i t o r  milczy, ale milczenie to uważają 
za bardzo wym owne. Na giełdzie przestrach, pogłoski obiegały najroz 
maitsze. W szystk ie  kursa spadły, renta o 1 fr. 5 cent. Głoszono, że 
depesze z Petersburga nadeszły groźne i że rząd francuski rozkazał sw e­
mu posłowi jenerałowi Caslelbajac opuścić Petersburg niezwłocznie. 
Jrancya niechce układów, Anglia zaprojektowała, aby nowe firmany 
wydane do chrześcijan stawione były  pod opiekę Francyi i Anglii i aby  
Rosyą w ezw ać, aby się oświadczyła zadowoloną tą koucesyą. Frnncya 
projekt ten odrzuciła mówiąc, że przez to zyskałaby tylko Rosya na 
czasie, o której jej głównie chodzi. Projekt ten więc upadł.

. , ”  erbu ją tu teraz żołnierzy i podoficerów do armii tureckiej tak
między inuerai zwerbowano 200 żołnierzy i podoficerów z korpusuińźy-  
nieryi. Prości brać będą dziennie 4 fr., podoficerowie 8 fr.

—  Minister wojny opuszcza na nowo Paryż i zwiedzi fortece i urzą­
dzenia wojskowe na zachodzie i w środkowej Francyi. Minister zaś ma­
rynarki zwiedza atlantyckie porty i przekonywa się o zapasach mary- 
narskicn.
i Mówią, że Kiselew otrzymał nadzwyczajnym kurierem z Peters­
burga bardzo ważne wiadomości Odtąd nikogo „,e przypuszczał do sie­
bie. Podobno cesarz na żadne koncesyc nie przystaje 1 żąda bezwarun­
kowego poddania się porty. Cesarz miał oświadczyć, żc jeżeli porta
lego nic u czyn i,  natenczas bramy Petersburga będą zamknięte przed nad­
zwyczajnym  posłem tureckim, którego porta chce wysłać do Petersburga 

P a r y ż ,  22. Czerwca. — Okólnik Nesselrodego ogłoszony w J o u r ­
n a l  d e  8t.  e t e r s b o u r g ,  dziwnie wszedł do Francyi. L’l n d e 'p e n -  
d a n c c  została wstrzymaną na poczcie za to, że go zamieściła w swych  
kolumnach. L a  P a t r i e  douiosła o nim, ale go nie zamieściła. Pytano  
się wczoraj jaka była przyczyna takiego postępowania ze strony rządu. 

Jzisiejszy C o n s t i t u t i o n n e l  wyjaśnił tę przyczynę, ogłaszając ok ó l­
nik, ale protestując przeciw jego twierdzeniu, jakoby powód nie­
porozumień w sprawie wschodniej wyszedł ze strony Francyi. Zrzucenie  
" m y  „a Francyq przez hr. Nesselrodego było skierowane naturalnie ku
Stale z £ .nadzie,.0^ rze>''A Fi od Francyi, ale jak dotąd, Anglia trzyma 
State z trancyą i dzienniki jej są bardzo wojenne. W e  Francyi rzad 
zdaje się prowadzić do wojny, w Anglii zaś prowadzi do niej sam naród 
niemal pomimo rządu. W  obu krajach wojna staje się popularniejszą  
Anglia musi miec ogromne p rzyczyny do wystąpienia przeciw Rosyi 

oro nie pamięta, ze w chwili konwersyi 800 milionów długu krajowego’ 
zaJn eb ?  RJ przędewszystkie,ii p o koju,-‘ skoro fradycya Pitta jeszcze nie 
c u z ó w l  w u °  *MCy o lm viaD zawsze wylądowania Fran-

o  zmniejszenie przewagi R o sy i ,  a w oczach narodu pokazuje, że ch ce’po 
koju i zgody Mowią, ze tylko Persigny i Dronin de Lhuys są za wojną  
a reszta mimsłów przeciw, przynajmniej przeciw wojnie ż Rosyq. P. de 
Kisiele w miał w tych dniach niemal gwałtowną rozmowę z n Drouin de  
Lhuys w minisleryuui spraw zagranicznych. Mówił bardzo żyw o przeciw

projektowi wprowadzenia flot,sprzymierzonych przez Dardanele do Stani-
«Uad7 d Ph K ZM? °  ^ zo s"? Poj'n«>je. Zgwałcenie Dardanelów s p r o ­
wadziłoby daleko większe następstwa dla Rosyi niż zgwałcenie -ranicy  
frutu.  C o n s t , t u t , o n e l  donosi dzisiaj, że w Cherburgu zbroją się 
okręta Ansterlic , Alcest, klore mają „ależyć do floty babyckiej. F lo t l  
admirała Curry juz przybyła pod Plymouth. Zapewne sprzymierzona  
flota bałtycka wkrótce zostanie zebraną, jeżeli nie wysłaną. W  Paryżu  
opinia publiczna me wierzy jeszcze w wojnę; przekonaną ona jest że  
się rzeczy ulozą, i uważa nawet okólnik hr. Nesselrodego za oznakę’po-  
kojową. C zy  ma racyą? czy przeciwnie łudzi się mięszając czasy L F i­
lipa z cesarskiemi: to czas wkrótce pokaże. Nateraz ważnem jest że Tur-  
cya wspierana przez zachód, opuściła w tej chwili zamiar ogłoszenia fir­
mami w rownouprawniającycl, chrześcian z Turkami, w obawie, aby n ie­
były wzięte za oznakę słabości i me obróciły się na korzyść Rosyi. W a -  
zneui jest także, ze sultan mespieszy się z wysłaniem poselstw a'do  P e ­
tersburga i czeka. Co do medyacyi Austryi, w razie gdyby jej była pro­
ponowaną, Porta ma jej an, przyjąć, ani odmówić, lecz wezwać do me­
dyacyi wszystkie dwory objęte w traktacie r. 1841

Dawne moje przewidzenie, że Austrya złagodzi sprawę emigrantów 
lombardzkich „a drodze łaski, ziściło się. Podana także przezemnie wia­
domość o usunięciu p. de Maupas, sprawdziła się, z różnicą, że cale rni- 
msteryum policyi zostało zniesione Zawiadamia o tein dzisiaj M o n i t o r  
Niespodziewałem się tego. Zniesienie miuisteryum policyi jest ważnym  
wypadkiem, bo pokaże Francyi, iz stan wewnętrzny kraju jest spokoi‘ny  
i ze cesarz niczego się meobawia. M o n  i t o r  donosi,  że p. de Maupas zJ- 
s mianowany senatorem, i że wkrótce będzie posłany w misyi d yp lo ­
matycznej; że pp. Latour Dumoulin, Tiebleu i de Montcour, dyrektoro­
wie ininiileryum policyi, zostali ozdobieni krzyżami. Tym  sposobem ce ­
sarz wynurzył swą wdzięczność ministerstwu policyi. Ministerstwo prze­
chodzi do uiimsteryuin spraw wewnętrznych, t. j. w ręce p dc Persienv 
pod tytułem dyrekcyi policyi jenerał,,ej, na której naczelnika powołany- 
został p. C o l le t -M eygret,  b y ły  sekretarz jeneralny prefektury policyi.  
Dyrckcya ro metwa i handlu została odłączoną od ministeyum spraw we-  
uętrznych i wcieloną do miuisteryum prac publicznych

-  Na rewiach które odbywa cesarz na płaszczyźnie Satory, a któ­
re u„ sam dowodzi, książę Napoleon pełni od niejakiego czasu obowiązki 
ad,utai,ta. Tym sposobem kształci się on wojskowo, nim przyjdzie czas, 
ze mu zostanie powierzona komenda. f  ’
c .  7" ,L’,U n i v e I:s Podal ,liek(óre szczczegóły o pobudce wysłania do  
Stambułu księcia Menszykowa. Pobudka ta wyszła z partyi Petersburg 
sko s awiańskiej, do której należy W . Ks. Kostanty, a na której czcFĆ 
stoi książę Menszykow. Podpisanie okólnika w J o u r n a l  d e  S t  P e  
l e r s b o u r g  przez hr. Nesselrodego ma pokazywać, że partya słowian-  
ska straciła na kredycie, a zyskała nn nim partya niemiecka, stronniczka 
pokoju i akcyi oględnej W ielu  jest zdania, że Rosya nieprzejdzie nawet 
I rutu, i ze urok jej w Europie mógłby się osłabić.

, , Korespondencya litografowana i listy prywatne z d n ia  -ś f. ...
nadeszle ze Stambułu drogą marsylską, zawierają szczegóły  dyplomaty­
czne i b a n k o w y  które już są mniej więcej znajome. Francya dostarcza 
bron, lurcyi.  Okręt wojenny który przywiózł broń, otrzymał p o zw o ­
lenie przebycia Dardanelów. List z Belgradu z dnia 26. Maja podaje, żc 
powrot do władzy Rcszyda paszy zmieszał bardzo księcia serbskiego  
Książę widząc przed sobą przepaść, odwraca od niej oczy, jakby go to 
m o J o  od zguby wybawić Postępuje on jak nasz Michał Korybut który 

w ' 0 w,erzj £  vv?l la P a d Turków , kiedy oni obozowali już o 20 mil 
od W arszawy. Książę poprzestał na zostawieniu pensyi Goroszaninowj 
ale nuał mu rozkazać podróżować za granicę. Symicza brom i twierdzi’ 
iz me jest wylanym dla Rosyi. Konsul francuzki stroni od księcia Toż  
samo robi konsul angielski. Patrole przeciągają miasto w dzień i'w nocy  
Nieprzyjaciele k s ięca  są znajomi, ale brakuje powodu do ich a k t o w a '  
ma. Książę myśli nareszcie o zreorganizowaniu wojska według projektu
sk iego7 a'iI'v|’erva m i V  p 0 'T0,ał do ,v° j f ka jednego oficera szwajcar-  skiego. A i fy I d y  a ma byc urządzoną na sposób francuzki, stosow ny dla

aj górzystego. Nakoniec lego miesiąca rozpocznie się lanie dział. Za- 
miar k u pienia brom francuzkiej jest jeszcze w zawieszeniu. Przeciwnie  

E  S :  austryackiej zostało dokonane w W iedniu przez p. 
Janków,cza. Szkoła rolnicza juz ,esl otwartą. Położoną ona jest w T o­
pe y  erre czy i w dolinie artylerzystów, obok letniego mieszkania księcia 

—  Aa tydzień w ytoczy  się proces tak zwanego Murzyuowskieeo
i .  ™ c- -Anglia. '

o n d y n ,  29. Czerwca. —  M o r n i n g  H e r a l d  powiada o teraźniej­
szym stanie sprawy wschodniej co następuje: jesteśmy znagleni do w y ­
znania, ze zaufanie nasze do załatwienia sporu obecnego znika w skutek 
tych drobnych wiadomości, które odebraliśmy w ostatnim czasie. Jeżeli 
pokoj świata zachwieje się, natenczas będziem winni okropności woiny  
europejskiej obłąkaniu przewodniczącego w naszym urzędzie zagrani­
cznym który jeszcze teraz kieruje sprawami, wymagającemi zwłaszcza  
w tej chwil, energii i postanowienia Obawiamy się, aby nasze dzieci 
nieprzeklinaly kiedyś polityki, która Anglią pozbawiła sympatyi francu­
skich i dołożyła się do dojrzałości planów Rosyi. W ejście flot na Dar- 
danele natychmiast by nakłoniły Rosyą do układów. Na przystani Bc- 
sika tylko przyłożą się do moralnego zwycięstwa Rosyi.

Hola zgromadzona pod Spittead na przystani portsmoutskiej jest 
teraz ojiatrzona dostatecznie w osady i czeka na rozkazy dalsze admirali- 
cyi,  aby pójść pod żagle w okolice jej niewiadome. Dotąd Moi pod  
dwiema flagami. Jedną dowodzi Sir T. Cochrane, drugą admirał Corry. 

r. Turcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 20. Czerwca. —  J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i ­

n o p l e  zamieszcza następujący anlykuł: wiadomą jest rzeczą, że nota 
p hrabiego Nesselrode, żądająca od porty przyjęcia ultimatum księcia 
M enzykowa i doręczona ministrowi spraw spraw zagranicznych (ture­
ckiemu), przez pana Argyropula, pierwszego dragomana rosyjskiego po­
sy 1st wa, cesarskiemu rządowi, wyznaczyła czas 8 dniowy, do dania na 
mą odpowiedzi. Ponieważ czas ten upłynął w  przeszły czwartek, przeto
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pan Argyropulo ok o ło  Ste'j godziny po południu udał się do po iły  
i po półgodzinnej rozmowie doręczył mu Reszyd basza odpowiedź porty, 
ułożoną w wyrazach najzgodniejszych, najumiarkowauszych, które w y ­
rażały głębokie i ważne pow od y  dotyczące godności, prawa monarszej 
niepodległości,  niedozwalające cesarskiemu dywanowi zadość uczynić  
żądaniom peteisburgskiego dworu, powtórzonym w nocie lir. Nesselro-  
dego i jak zaręczają, powiedziano w tej odpowiedzi,  ze jeżeli zagroże­
nie w tej nocie zamieszczone o przejściu wojska rosyjskiego przyjdzie  
do skutku, ujrzy w tern rząd cesarski wypowiedzenie sonie wojny.

W  skutek tej odpowiedzi wyjechał pierwszy sekretarz poselstwa ro­
syjskiego pan Bałabin onegdaj do Odessy i zabrał z sobą, jak zaręczają, 
archiwa poselstwa. Z całego więc politycznego poselstwa, znajduje się 
teraz tylko pan Argyropulo w Konstantynopolu. Rosyjska kancelarya  
i poczta, które się trudnią sprawami haudlu i żeglugi pozostaną w duchu  
ńotv księcia Menżykowa zwiastującej zerwanie stosunków politycznych  
pomiędzy obu cesa'rskieini dworami, równie aż do dalszego czasu w K on­
stantynopolu. Fakt ten pozwaja nie tracić nadziei, źe te poliiyczue s to ­
sunki znów wkrótce się zawiązą. J. ces. Mość cesarz Mikołaj, którego 
prosty i wzniosły charakter, obszerną przezorność, stanowcze pośw ię­
cenie’ się sprawie porządku, pokoju i zasadom społecznym, uszanowa­
nie traktatów, złożonych przysiąg i praw swoich sprzymierzonych, cały  
świat w  czasie 25lelniego panowania, jednego z najsławniejszych w dzie 
jach, nauczył się oceniać, posłucha uważnie i przychylnie wzniosłych  
i słusznych uwag, które wysoka porta w pełuej uszanowania od p o w ie ­
dzi złożyła ,  równie jak sprawiedliwych i przyjacielskich przedstawień 
wielkich mocarstw, które tak bardzo są ożyw ione życzeniem zakończe­
nia tego stanu, który nie wspiera się na żaduem bijącem zażaleniu, a bar­
dzo jest trudnym i łamie przem ysłowość i handel wszystkich państw. 
Chociaż trwa od niedawna, a jednak dotkliwie zaszkodził powszechnemu  
handlowi i zrodził stan, który przedłużony może pociągnąć najniebez­
pieczniejsze następstwa. Niemasz rządu i nie wyjmujemy od tego rządu 
rosyjskiego, któryby nie pragną! rzeczowego i obyczajow ego postępu  
Turcyi, polepszenia losu jej mieszkańców, bez różnicy wiary i narodo­
wości.

Aby zaś tak wiele w yczekiw anych wypadków ziściło się przez fir­
man niedawno nadany chrześcianoui, przez zwyczajne i żelazne drogi, 
przez obroty otomańskiego banku, przez europejskie kapitały i umieję­
tności,  przez połączenie sił wschodu i zachodu, nakoniec przez tysiączne  
sposoby, które z ruchu nadanego sprawom państwa przez dobrą wolę  
sułtana Jegomości i jego radzców w ypłyną , potrzeba, aby spokojuość  
i zaufanie wróciło do wszystkich umysłów, aby polityka niezagrożoną z o ­
stała i zgodność gabinetów miała tylko na oku dobro i postęp społeczno­
ści,  aby nakoniec ciemny ob łok ,  napawający każdego najgłębszym smu­
tkiem i okrywający stosunki obu dworów w Konstantynopolu i P eters­
burgu, niezwłocznie się rozszedł. Turcy a, a nie masz nikogo, któryby  
jej tej sprawiedliwości nic oddal, nie przyczyniła się do jego utworze­
nia; bo przy każdym wypadku nie ustąpiła aui na krok od swego prawa 
i przy wszystkiem, co  czyniła i mówiła, nic przestała dowodzić,  jak 
wielką wartość przywięzuje do utrzymania sw ych stosunków z Rosyą. 
Poniosła wszystkie ofiary, gdyby postąpiła dalej, natenczas narażałaby  
lia szwank swoją godność, swoje szczęście, swoją niepodległość i przy­
szłość. Nikt po niej tego żądać nie może i naj. cesarz Mikołaj pojmie to 
w swojej wielkoduszności,  żc wysoka porta stojąc przy sw oje . 11 prawie, 
nie ma zamiaru, osłabić w ęzłów  przyjaźni, które od tak dawnego czasu  
oba państwa wiązały. Zakłada na nich właśnie teraz jak najwięcej i nie­
zmiernie ją ucieszy, kiedy się d ow ie ,  że rząd w Petersburgu zarówno  
jak inni sprzymierzeńcy ceni jej prawowite uczucie i szczere zyczenic  
oglądania powrotu całego rosyjskiego poselstwa, które jak w przeszłości  
może liczyć na względy jemu się należące, które cesarski rząd pokwapi 
się jemu okazać, w uszczęśliwiającem przekonaniu, że dobre porozumie­
nie między obu dworami będzie znowu przywrócone.

—  G d yby do wojny przyjść miało, mówi J o u r n a l  d e  C o n s t . ,  
czego nawet nie przypuszczamy, natenczas flotami polączoueuii d o w o ­
dziłby admirał Duudas, a wojskami lądowemi francuski jenerał.

— W ed łu g  źródeł tureckich wojsko regularne tureckie, dobrze w y­
ćwiczone liczy 260,000 żołnierza. Już drugie 10,000 ochotników stawiło 
się pod chorągwie. W  Konstantynopolu pracują od niejakiego czasu nad 
budowaniem ostępów, które ze wzgórzów panujących nad wejściem do 
Bosforu, mogą bronić floty działającej przy wejściu na morze Czarne.

— Stojące przed Dardnnelami floty mają 1800 armat, turecka 1000 
armat, a rosyjska 1500 armat na morzu Czarnem.

(Kor.  Cz.)  Czytelnicy wasi,  którzy znają artykuły jakie p. Saint 
Marc Girardin w D e b a t a c h  o Turcyi ogłosił,  przypomną sobie zape 
wue, że w jednym z nich publicysta ten mówiąc o armii tureckiej, oświad  
c z y ł ,  iż zdaniem jego pierzchnie całe wojsko W .  Porty przed 40,000 
Auslryaków lub Rosyan. Artykułów rzeczonych czytać nituiiałem spo­
sobności: znam je tylko z odpowiedzi p. N ouguez, głów nego redaktora 
J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e .  Pismo to zamieściło listy otwarte do 
pan Girardin. W ystaw ić  sobie trudno, jakie oburzenie sąd podobny  
o armii tureckiej w yw oła ł  w, p. Nouguez. Kończy on zapytaniem; na 
jakiej przeszłości reiłaklor D e b a t ó w  uzasadnić potrafi takową opinią?...

Co do samego sądu, jest to hyperbola często liiesiely w polemice 
dziennikaiskiej używana, potępienia godna, oburzenia niewarta. Pan  
N ougu ez ,  od dawna w tym zawodzie pracujący wiedzieć to był p o w i­
nien, tein więcej, iż w tymże samym liście oddał wet za wet. W yrzuca  
bowiem panu Girardin, jak śmie pisać o T urcyi,  skoro zaledwie małą 
część jej zwiedził, i to lotem jaskółki. Jakkolwiek znaną jest lekkość 
pióra redaktora D e b a t ó w ,  z lotem jaskółki bez użycia hyperboli poró­
wnać jej niemożna. W ażniejszem jest nierównie stawione w końcu 
pytanie.

W  rzeczy samej, armia turecka dzisiejsza niema jeszcze przeszłości.  
Jak wiadomo, sultan Mahmud, ojciec Abdul Medżyda, po zniesieniu 
janczarów 16. Czerwca 1826. r. u tworzył nową milicyą, pierwsze regu­
larne w ojsko, z pomocą jenerała Guillemiuot, ówczesnego ambasadora

francuzkiego. Armia ta odbyła znaną kampanią z Rosvą w roku 1828 
i 1829. W  cztery miesiące po śmierci ojca w  Lipcu 1839. r. przypadłej 
Abdul Medżyt ogłosił baty szeryf z Gulhany, który naturalnie nowej 
organizacyi wojska wymagał, już dla tego sam ego, źe pobór rozciągnię­
tym został do wszystkich poddanych tak chrześcian jako i muzułmanów. 
Formacya la jednak wymagała czasu, i regulamin w ojskow y ogłoszony  
został dopiero w r. 1813. Kampanie zatem w roku 1832. i 1839. z wice­
królem Egiptu, odbyw ało  jeszcze wojsko Mahrauda, a porażki jakich 
doznało nic n iedowodzą, jeżeli się zauważa, że Mehmet Ali występy wał 
jako obrońca islamizmu, i za takiego przez długi czas przez muzułma- 
nów w ogólności był poczytyw any. Jeżeli zatem o jakiejkolwiek armii 
trudno jest orzekać stanow czo , to tern wiecej o takiej, która żadnych do  
wniosków nie dostarcza precedencyi.

Regulamin z r. 1813., Nizam, zmienił zupełnie systemat w ojskow y  
W . Forty. Kontyngeus roczny oznaczył na 25,000. W  razach n adzw y­
czajnych większy pobór czyli pospolite ruszenie, powołane być może  
tylko w skutek lirinanu potwierdzonego przez szeik-ul islam, głowę u le­
mów. Cyfra powyższa podzielona jest ua prowiucye słósownie do lu ­
dności. Familia jednego tylko dostarcza syna, jedynacv są wolni. 
W iek  do poboru jest skończonych lat dwadzieścia. Sposób rekrulacyi 
niejest dowolny  jak dawniej, lecz dowolue wstąpienie lub losowanie.
Po sześciu latach służby, wraca żołnierz uizamu do domu i przechodzi 
do redif, rezerwy, w której pozostaje lat 7. C o zaś do manewrów, 
wszystkie bronie przyjęły regulamin fraucuzki, oprócz artyleryi, która 
według pruskiej teoryi urządzoną została.

T e  są główne rysy organizacyi dzisiejszej armii tureckiej, której 
rzeczywistą siłę numeryczną w przeszłym liście podać się starałem. Zda­
niem zuaw ców , piechota (zwłaszcza korpusy w Europie kousyslujące),  
zua dobrze musztrę i nieźle jest wyćwiczoną. W szakże obuwie jej, 
to jest trzewiki a raczej pantofle i mundur europejski, do którego muzuł­
manin przyzwyczaić się z trudnością tylko m oże ,  są zapewne przyczyną,  
że niema ani lej sprężystości w marszu, ani tej łatwości w poruszeniach, 
jakiemi się broń będąca podstawą armii, w europejskich odznacza naro­
dach. Obawiać się także można, aby broń skałkowa, którą wyłącznie  
posiada i brak strzelców , nie stały się powodem w razie wojny niższości 
piechoty tureckiej od tej, z jaką spotkaćby się miała. Konnica, po w ię­
kszej C/.ęści z ułanów złożoua, każdy pułk bowiem ma 4 szwadrony lanc, 
a dwa szwadrony karabinków, siedzi ua dobrych maścistych koniach, 
posiada rynsztunek niezły, liczba atoli konnicy która niedochodzi 18,UDU 
niejest wystarczająca, i proporeya niejest zachowana między jazdą i pie­
chotą. Fochodzi to ztąd, ze uieregularne wojsko tureckie jest na k o­
niach, i w czasie pokoju dopełnia niedostatek regularnej jazdy. Czyli  
ją na linii bojowej zastąpić potrafi, wojna dopiero pokaże. Artylerya 
jest wyborna i liczna. W y ćw ic zo n a  przez iustruktorów pruskich strzela 
celuie i szybko' W  razie wojny Turcya od 250 do 300 dział postawić 
jest w slaaie. Nadto broń ta odznacza się porządkiem i subordynacyą, , 
lubo ta ostatnia w całej armii jest większą, auiżeliby się to ua pierwszy  
rzut oka zdawać mogło. Co do kwatermistrzostwa, inżynierów i w ogle  
wykształcenia oficerów, trudno jest co pewnego oznaczyć. Zdaje się 
wszakże, iż oprócz kilku oficerów wyższych, to jest jenerałów i o f ice­
rów ze szkoły wojskowej wyszłych, niepospolite posiadających zdolności, 
jest to słaba strona armii tureckiej. Fochodzi to z dwóch przyc.zvu: raz, 
źe regulamin z 1843. r. nie uregulował wcale awansów, które się dzieją 
samowoluie; powlórc, źe między płacą oficerów wyższych i niższych  
zanadto wielka istnieje różnica, Kilka dat przekonają o tein co mówię:  
Muszir (marszałek) bierze miesięcznie 17,001) przeszło franków płacy, 
Ferik (jenerał d yw izy i)  4000 przeszło, Liva (jenerał brygady) 2000  
przeszło, Mir alai (pulkovrnik) 558, bim-hashi (kapitan) 80,  Mulazim 
(porucznik) 50. (d. n.)

G recya.
A t e n y ,  17. Czerwca. —  Ceuzura na dzienniki greckie w Konstan­

tynopolu jest nader surowa; rząd turecki przytłumia i niszczy wszelkie 
pisma z Grecyi o kwestyi wschodniej rozprawiające. W rażenie nieprzy­
jemne sprawiła tu wieść krążąca, że oficer sztabowy francuski na paro­
wcu »Narval" przywiózł do Konstantynopola dla wojska tureckiego dwa 
tysiące karabinów, na wzor jakie strzelcy wincenscy noszą, kiedy rząd 
francuski na wniosek greckiego o odstąpienie 3000 sztuk broni odpowie­
dział,  że czas obecny jest niestosownym do dostawy lego rodzaju z war­
sztatów cesarskich.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  5. Lipca. —  Odbieramy w tć| chwili list z Kissingen w Ba­

wary i,  w którym wy czytujemy pocieszającą wiadom ość, że w o d y  tame­
czne znakomicie posłużyły autorowi dziejów ojczystych panu Jędrzejowi 
M o r a  c z e  w s k i  c mu  i że uzasadniona jest nadzieja, iż całkiem wróci 
do zdrowia.

— Szląska gazeta pisze, że rada administracyjna górnoszłąskiej k o­
lei żelaznej podała do rządu projekt, względem budowy kolei żelaznej  
z Poznania do W rocławia i G iogowa na Leszno. Na wniosek ministerstwa 
stanu król Jegomość potwierdził projekt. W ed łu g  tego projektu, kolej  
zelazna z Poznania do W rocław ia  i Głogowa uważaną będzie za część  
przedsiębiorstwa całego towarzystwa górnoszłąskiej kolei żelaznej. K o ­
szta budowy obliczono na 8  milionów tal. Państwo gwarantuje 3 ł  proc. 
Po nadejściu rozkazu gabinetowego, potwierdzającego projekt pod za­
strzeżeniem potwierdzenia go ze strony izb, będzie zw ołane walne zgroma­
dzenie akciouariuszów górnoszląskiego towarzystwa kolei że laznej, ce  
lern przyjęcia tymczasowo zawartego układu pomiędzy radą administra­
cyjną towarzystwa a państwem.

W ystaw a narzędzi i machin rolniczych w  Poznaniu.
W  tym roku razem z w y s t a w ą  z w i e r z ą t  połączona była wystawa  

n a r z ę d z i  i m a s z y n  r o l n i c z y c h  na placu wyścigowym . W skutek 
wezwania Dvrekcy) dostawił pau C e g i e l s k i  z sw ego składu tak kom­
pletny i dobrany  zbiór narzędzi i maszyu rolniczych, jakiego nietylko
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w  Poznaniu  dotąd nieoglądaliśmy, ale k tóry  się n aw et  równa ł  w y sta w o m  
p o  innych stolicach p r o w in c jo n a ln y c h .  , .

Z p ługów  dostaw io n ych  cztery b y ły  w y p r ó b o w a n e  zaraz na miejscu  
w y sta w y  d w u k o n n y m  zaprzęgiem. Z tych S zk o c k ie  d aw n e  B ay ley a  j e ­
den b ę d ą cy  własnością pana jenerała C h ła p o w sk ieg o ,  drugi pana C e g ie l ­
sk iego  ró w n ie  d o b r z e  o r a ł y  i o d p o w ia d a ły  w szelkim w ym agan iom ;  
brózda' miała 6  cali w  przecięciu  g łęb o k o śc i  a s k i b a 8 d o 9  cali s zero ­
k o śc i ,  sk iby  układały się ró w n o .  O s ą d z o n o ,  ze  pługi S zk o ck ie  najlepiej 
są zasto so w an e  do k o nn ego  zaprzęgu. Hohenheunski pług średni z pana 
C egie lsk iego  fabryki o d p ow ia d a  wszelkim warunkom  dobrej kon stru kcji  
i zasługuje na coraz  w ięk sze  ro zp o w szech n ien ie ;  s tosuje  się tak dobrze  
do konn ego  jak do  w o lsk ieg o  zap rzęgu , i cena jeg o  jest bardzo umiar­
k ow ana kosztuje  b ow iem  ty lko  10 ta larów; z  tern wszystkiera p on iew aż  
nie b y ł  obtarty  i p row a d zon y  p rzez  oracza z nim o b e z n  a n e g o  nie orał 
rów nie  d ob rze  jak Szkockie . P rób o w a n o  pługa  polsk iego  p op raw ion eg o  
z żelazną odkładnią i pługa C zesk ieg o  (ru ch a d ła ) ,  lecz  w części dla nie-  
d ok ładn ej  konslru kcyj,  w  części tez dla n ieum iejętnego prow adzen ia  
tych p łu g ó w  orka temi pługami się nieudała. Z innych narzędzi p rzez  
pana Cegiels'kiego w y s ta w io n y c h  zasługują na wzmiankę pług Irójlemie-  
s z o w y  do  przykryw auia  z iem i,  pana O t t o  z Mertschiilz  radełko do  sa ­
dzen ia  ćw ikły  o 3  rad liczkach; E xtyrpa lor  Hohenheunski.  R ad ełk o  
T h a e r a  • —  Zgłębiacz  o trzech krojach S p r e n g l a .  Z s iew n ik o w  ki l ku:  
siewnik majora K a m i n  e r a  z  B y d g o s z c z y  z łyżeczk am i;  i s iew nik  
S c h m i d t a  z szczoteczkam i. Z młockarni dw ie  b y ły  p rób o w a n e  na m iej­
scu • —  jedna B a r r e t t  a z maneżem H o rn sb y eg o  w cenie 2 8 0  talarów, 
którą z ła tw ością  dw a konie  poruszają i która w przecięc iu  jeden snopek  
na miuutę dobrze  w ym łaca  b ez  posiekania s ło m y ;  druga ręczna H c n s -  
m a n n a ,  w  cen ie  100 ta larów , d o  poruszenia  jej potrzeba czterech ludzi  
i w ym łaca  jeden sn o p ek  zw y k łe j  w ięzi w d w óch  minutach. Z machin za-  
sługuje ua uw agę m łynek do  chędozen ia  zb oza  z jedenastu harfami, który  
się w  praktyce okazał w y b o r n y ;  m łyn ek  G a r d e n e r a  do siekania ćwi-  
L ły; śró low nik  angielski do  gniecenia ob ro k u ;  machina p odw ójna i p o ­
jedyncza  d o  robienia rur p o d ziem n ych  czy li  d ren ów  i patentowana ma­
china do  w y d o b y w a n ia  torfu. T e  w szystk ie  machiny b y ły  w y sta w io n e  
p rzez  pana C eg ie lsk iego  i s łu szn ie  mu się na leży  ogólna w d zięczn ość  
j wzmianka ch lubna, że  takiem n aoczn em  przedstawieniem  na w łasny  
koszt podał rolnikom i gospodarzom  naszej p r o w in c j i  sp o so b no ść  p r z y ­
patrzenia się i poznania  tych  narzędzi i m achin, których w iększa część  
ty lk o  z  op isu  b y ła  im znana.

R ó w n ież  p. Ephraim mający skład żelaza w ryn k u  przedstawił n a ­
rzędzia roln icze  z  sw e g o  składu jako to:  p ług S c h  w e r a ,  pług Flan-

dryjski,  dw a ruchadła , kilka am erykańskich  i innych  p łu gów . R ó w n ie ż  
tró j lem ieszow y p ług; m łynek takiż z jedenastu harfami, s iew n ik  z s z c z o ­
teczkami H e r t e f e l d a  i kilkanaście innych w ięcej znanych  narzędzi. —  
Panu Ephraimowi także w y u rzam y  p o d z ięk o w a n ie  im ieniem tow arzystw a.

P o zn a ń ,  dnia 27. C zerw ca  1853.
D. C h ł a p o w s k i .  W .  W o l n i e  w i c  z.  A.  R h e o t .

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  4. Lipca. —  Pszenica 70  tal. Z y to  5 5 — 56 tal. Jęczm ień  

3 8 — 40 tal. O w ie s  28^— 31 tal. G ro ch  5 0 — 58 tal. R zep  z im o w y  72— 70  
tal. O le j  r ze p io w y  1 0 |  tal. O lej ln iany 1 0 |  tal. O k o w ita  b ez  beczk i  
26i  (ał.

Z y to  5 5  tal.S z c z e c i n ,  d. 4. 
O le j  r z e p io w y  I 0 |  tal.

Lipca —  Pszen ica  7 0-  
O k ow ita  14Ą tal.

- i ą  tal.

Przybyli do Poznania dnia 5. Lipca.
B A Z A R :  M ie rzy ń sk i  z B y ty n ia ;  R u tk o w sk i  z J a g u s z y n a ;  Szczau ieck i  z B ogu-  

s z y n a ;  Z a m ec k i  z B ia lę ży n a .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C I I A : F a r s te r in a n n  z B e r l i n a ;  T i i r k e  z S z c ze c in a ;  

Ł nhn innn  z L ip s k a ;  P o tw o ro w sk i  z P o l s k i ;  T u r n o  z Obiezierzn.
H O T E L  B A W A R S K I :  B n sse  z T u p a d ł y ;  K a rśn ick i  z M c h ó w ;  O ł o c k iz C h w a -  

l ib o g o w a ;  E icb o tz  z B u k u ;  D z iem bow sk i  z W ę g o r z e w a ;  K ie rsk i  z G ą ­
s a w y ;  Isrnor z S i e r o s l a w ia ;  K u h lw e in  i T a u b e n h e im  z L eszn a ;  K a s le r  
z M iingen  i K ic fe r  z C z a r k o w a ;  Schw im m ig  z Z e u tz e r ;  R y c b a r s k i  z M i­
łosławia .

P O D  C Z A R N Y 3 I  O R Ł E M :  H i ld eb ra n d  z G r z y m y s ta w ia ; Mit te ls t i id t  z S i e r a ­
kowa.

I I O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Golzhcim  z K r ó le w c a ;  C lio tom ski z W r o n o w a ;  Ś w i ­
n iarsk i  z K r u s z e w a ;  T em p clh o f f  z S k ó r z e w a ;  T e m p e lb o t f  z D o m b ró w k i ;  
S cb lem in er  t K w id z y n y ;  E ls n e r  z K o n o ja d u .

H O T E L  R Z Y M S K I :  K ó n ig sm a n n  z R u d n ik ;  T a c k i  z W r o c ł a w i a ;  Szm it  z Z u  
raw ia .

H O T E L  P A R Y S K I :  B ib erg e i l  z In o w ro c ła w ia ;  F u n k  z R a c ib o r z a ;  B an d e lo w  
z L a ta l i c ;  S c h a ł lc r  z F o t sd a m u .

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  Z y c  z Z a w ó r ;  D z iębosk i  z W ę g o r z e w a ;  Brzc- 
zańsk i  z C zacborek .  ,

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  M ac ie jo w sk i  z W a r s z a w y ;  Ż u k o w sk i  z T a r g o w n ic y ;  
ks. K no l ińsk i  z P n ie w ;  ks. W o j t a s z c w s k i  z G o śc ie szy n a ;  O ra cz e w sk i  z K o -  
n a r z e w a ;  L am ie  z W o l s z t y n a ;  O l l e n d o r f  z H a m b u rg a .

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Ks. S zypow | z O s t r o w a ;  D utk iew icz  z K a ta rz y  nowa.
H O T E L  P O D  K O R O N Ą :  B r a s c h  z M ięd zy ch o d u ;  G ro s s  z W r z e ś n i .
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  D r ó g s le r  i A lz le r  z X iąża .
P O D  Ł A B Ę D Z I E M :  B r a n d t  z Szczecina.
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t  n e m :  A r n d t  z R o g o ź n a  na  G ro b l i  N r .  5 .;  P u .  

c ha lsk i  z D r e z n a ,  u l ica  K r ó le w s k a  N r .  21.;  G re l i  z B e r l i n a ,  u lica  M a g a .  
z y n o w a  N r .  15.; T e p p c r  z T r z e b u n ia ,  S ty  M a rc in  N r .  59 .;  Bri ih l  z Ś re m u  
W il l i ,  p lac ,  N r .  10.; M ii ltc r  z L a n d s b e r g a ,  u lica  W i l h e lm o w s k a  N r .  14.

Teatr letni w Poznaniu.
W  ś r o d ę  dii. 6. C ze rw c a :  N i e p r z y j a c i e l  

k o b i e t ,  k om ed ya  w  1 akcie przez R. B enedix .  
B e t t y ,  pani W e i z m a n n .  F r e  i l i  n g , pan d y ­
rektor W e i z m a n n .  A k r o b a t y c z n e  t a ń c e  
n a  p o w i e t r z u ,  w y k o n a n e  przez pana d y rek ­
tora W eizm an n  i tegoż tow a rzystw o . L a  t r a n -  
c a  h i s p a i l i o l a .  N a  zak o ń czen ie :  przerwana  
schaczka, komiczna pantomima w 1 akcie. —  P o  
k o m ed y i w og rodzie  p rzy b o czn y m : w nijśc ie  po  
linie na w ieżę , p rzez  pannę Augustę W eizm a n n .

W  księgarni E .  S. M i t t l e r a  w  Poznaniu  
jest do  nabycia :
Chata wuja Tomasza czy li  ż y c i e  n i e w o l n i ­

k ó w  p rzez  p ó łn o c n o - A m e r y k a n k ę  panią 
S t o  w e .  P rze t łu m a czy ł  F. D . 2 T o m y . C e ­
na 1 Tal. 7^ sgr.

Ordynacya miejska z dnia 3 0 g o  Maja 1853.
Cena sgr.

W ielka aukeya mebli, wina 
i towarów.

X powodu z a m k n i ę c i a  pola_ezonej 
% Handlem wina Cukierni Giorano- 
lego sprzedawać będę przez publiczna^ 
lieytarja za gotówkę od dnia (i. Lipca 
r. b. począwszy, codziennie od godziny 
Ot ej z ran a i ’ijfićj po obiedzie w domu 
przy Wilhelmowskim placu pod liczba. 
3. położonym:
t) wszelkie ruchomości, składające 

się z  mebli mahoniowych i brz ni­
żowych, jako  to: stołów marmu­
rowych, krzeseł, kanny, szaf, ko- 
iuoiI , lustr, biorek, lo iek  i I. p., 
olejnych i gazowych lamy ; rycin , 
obrazów, nuiyy, yanorama Jltes- 
siny, zegarów a l a b a s t r o w y c h ,  
branżowych i szwarcwaldskich: 

*) duży bitlartl z  wszelkim yrzybo- 
rem w jaknajleyszym  stanie ;

3} a le  mi b i k [na  3& 4 kwart, berliń­
skichJ, i inne syrzęty miedziane 
w rozmaitych formach i objęto- 
ściach, kociołek tlo fil ani a- wszel­
kie ruchomości cukiernicze, szkło, 
porcelanę, nowosrebme i srebrne 
łyżeczki i p leeki, niemniej roz-

W  Cesar. Król. najw. p rzyw ile j  i aprobacyą w y so k ie g o  Król. Ministerstwa Prusk. spraw  
lekarskich opatrzonej

W y r o b i o n e  z ziół 
H  w io se n n y c h  w r o k u  -g D r. B 0R C H A R D TA

at onia tyczuo-nicdyczne
O C E N A  p a k ie c ik a  w y  O 

s ta rc z a ją c e g o  na  kilka 2
© miesięcy, 6  Sgr. «j® iSS3. @

'm m . ___________________    ,
zawiera oprócz  m nóstwa ro ś l in n ych ,  m ianow ic ie  arom atycznych  i e teryczn y ch  pierw iastków  olej-  
nycli , jeszcze  części  mineralne, które czynią  m ydło  to charakterystycznem . N ie ty lk o  skórę u trzy­
muje mięką i p u lch n ą , a p rzezto  ułatwia w y z ie w y ,  ale je szcze  przez sw e  ch em iczn e  częśc i  g łębiej  
działa na tkanki p odskórne i organa g r u c z o ło w e ,  pobudzając  je do n o w e g o  życia .

Br. Borchartila  m yd ło  zielne jest rów n ie  środkiem do podnies ienia  p ięk n ośc i ,  jak  
uchylającem w  sp osó b  ła god n y  i krótki, przykre p i e g i ,  w ę g r y ,  p r y s z c z e ,  i inne  

^BORCHARDTs\ni e c z y s t o ś c i  s k ó r y .
Dt’. Borchardta  m yd ło  z  z ió ł zaw inięte  w b iałych  pakiecikach , z dru­

kiem z ie lo n y m  i obok  stojącym  stemplem za p iecz ę tow a n ych  sprzedaje się w y łączn ie  
w Poznaniu  u MtUdwika *Jttłłfi Jleyertt przy' ulicy N o w e j .

maite inne syrzęty kuchenne i do­
mowe ,•

■M) c a ł y  s k l e y ,  obejmujący wina 
francuskie, jako  to: czerwone, bia­
łe i reńskie, — wina hiszpańskie i 
party a wina węgierskiego yo Gra­
bowskim, dalej arak z Jam niki, 
arak de Goct, sok m alinowy, po­
rzeczkowy i wiśniowy, ocet ma­
linowy i sok ananasowy, — galere- 
ty  z owoców [geleej, konfitury, 
karmelki, konfekty, dragant, kon- 
fek ty  Jflan h e i  ms  k i  e i rozmaite 
przedmioty i figurki z cukru to­
pionego.

Przedmioty ad 1—3. będą licytowane 
w pierwszym dniu, zuś przedmioty tul 
4. dni następnych.

E j i p s c h i t s  ,  król. komisarz aukcyjn y .

N ieruchom ość pod Nr. 3 4 .  na Półw si jest do  
przedania z w olnej ręki.

Przedaż koni.
N a  j a r m a r k  n a  k o n i e ,  o d b y ć  się mający

W w to rek  12. IJ p c a  te G ostyn iu ,
p rzy b ę d ę  z transportem, składającym się 3 5  ro­
s ły c h  I-i te  w g  k i c h  w ie r z c h o w y c h  i cu g o w y c h  
koni i już  dw a dni przed rozp oczęc iem  jarmar­
ku ta k o w e  na sprzedaż w y p row ad zę .

S a m u e l  F r i e d m a n n  Ś  t r i e  m e r  z R aw icza .

D y r e k c j a  Bractwa p o lsk iego  w  p ow . Ś r e t n -  
s k i m  zawiadamia c z ło n k ó w  B ractw a, iż w  dniu  
II . ,L ip c a  o d b ę d z ie  się w alne zebranie Bractwa  
w  Ś r e m i e  w s a l i  P a n a  K a d z i d ł o w s k i e g o  
o godzinie  3ciej po połud n iu .

Na ternże zebraniu w y lo s o w a n e  będą ak cye  
spółki Bractwa za rok u p ły n io n y .

Ś rem , dnia 2. Lipca 1853.

~~E. SCHL1CHT
poleca  się S zan o w n ej  P u b liczn ośc i  jako

pozłotnik i malarz sztafirowy w  Hotelu 
W iedeńskim .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

, 'N asienie r z e p y  śc iern isk o ­
w e j  polecają lanw B r  a c ia  ALtier bach.

U nia  4. L ipca  1 8 5 3 .
S to ­

pa
pCt.

N» pr. k u ran t
p ap ie­
ram i.

g o to -
w icna.

Pożyczka rządowa dobrow olna .............. 44 — ln o j
dito z roku 1 8 5 0 ............... H — 1 0 2
dito z roku 1 8 5 2 ................. 4 — 102

(Jbligi długu skarbowego . • • .............. 34 — 92 i
dito premiów handlu morskiego . . . — — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . . 3 4 — 9 1 1
dito miasta Berlina ................................ 44 — 1 0 1 1

Listy zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 34 — 1 0 0
dito Prus Wschodnich  . . . 34 _ 97*
dito P om orsk ie ..................... 34 — 991
dito W .  X. Poznańskiego. . 4 — —
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . . 3 4 98 —
dito S z ląsk ie .......................... 34 — —
dito P rus  Z achodnich . . . . 34 — 96 i

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie .................... 4 100* —
L o u is d o r y ..................... .. — — —

Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34 92 i —


